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Istotne momenty
w  mowach premierów.
Przemówienia, jakie na otwarciu 

sesji Sejmu wygłosili pan Premier 
Składkowski i pan Wicepremier 
Kwiatkowski, posiadają swój szczegól
ny ciężar gatunkowy. Posiadają go w  
pierwszym rzędzie dla tego, że dają 
one jasny, szczery, niczym nie zamą* 
eony obraz ustosunkowania się Ra . iu 
do wszystkich ważnych i aktualnych 
zagadnień państwowych a posiadają 
ponadto i dla tego, że w swych twier
dzeniach i wnioskach opierają się wy
łącznie na rzeczywistych, fakltycznych 
danych nie zaś na domysłach czy prze 
widywaniach. Stanowią wreszcie te 
przemówienia credo Rządu co do dróg, 
jakie się zamierza obrać w przyszła* 
ści.

Starajmy się wyłuskać a tych obu, 
bogatych w wielką treść, przemówień 
ich istotne momenty.

Pierwszym momentem, figurują
cym zresztą i chronologicznie na czo* 
łowym miejscu przemówienia pana 
Premiera, momentem, który podkre
ślono ze znacznym akcentem jtst 
stwierdaenie, że płonne i pozbawione 
wszelkiej podstawy są głosy i obawy, 
jakoby Rząd unikał parlamentu. Sto 
najważniejszych tworów ustawodaw
czych czeka właśnie obrad parlament 
tarnych. W  przeciwieństwie do tego 
w bardzo skromnych jedynie rozmia
rach ujawniła się działalność dekre
towa.

Moment drugi: dążenie do osiągnię* 
cia maksimum sprawiedliwości spo
łecznej. Hasło to już nierazi wchodziło 
w skład programów rozmaitych rzą* 
dów w rozmaitych państwach. Progra
my te często nie dochodziły do reali
zacji. Rząd polski mówiąc o sprawie* 
dliwośai społeaznej nie tylko umie
ścił ją na porządku swego programu 
na przeszłość ale miał zarazem prawo 
powołać się na szereg kwestyj rozwią
zanych właśnie w  imię tego hasła. 
Miał więc prawo powołać s&ę na się* 
gnięcie w masy chłopskie celem wydo
bycia z nich najlepszych elementów 
dla państwowych gimnazjów; na śmia* 
łe i stanowcze realizowanie zasady 
równyah praw i obowiązków w płace
niu podatków; na nieugiętą walkę w 
obronie stałości pieniądza, walkę pro
wadzoną dla szarego, prostego człowiie 
ka, który na dewaluacji nigdy nie za* 
robi a zawsze straci.

A  dalej; stwierdzono w owych prze
mówieniach, że Rząd obecny jest rzą
dem poprawy gospodarczej. Że do tej 
poprawy nie tylko zamierza dążyć, 
ale że ją już w pewnej częśdi osią* 
gnął. Bo: poprawiły się ceny produ
któw rolnych; zwiększono zatrudnię* 
nie w szeregu przemysłów; podniesio
no wskaźnik produkcji przemysłowej 
do nieznanej w ubiegłych latach cy
fry 79; bo w ciągu dziewięciu miesięcy 
b. r. prześcignięto w całym szeregu 
ogniw produkcyjnych ilościowo i war 
tościowo stan produkcji z całego ro* 
ku 1934 i 1935 a w niektórych gałę
ziach nastąpił nawrót do produkcji 
z r. 1929, ba nawet doszło do nowych 
rekordów; bo uspokoiły sie nerwy i  na 
stąpiła stabilizacja życia, bo krótko 
mówiąc z pozycji defenzywy przeszło 
się wyraźnie do ofenzywy. I w kiońcu 
punkt kulminacyjny: obrona Państwa 
przez stałe wzmaganie siły i potęgi i 
Polski na każdym kroku i w każdej j 
dziedzinie życia ma być osia wszelkich | 
pocuynań Państwa i jednostki.

Drugi tfzień posiedzenia Sejmu.
Warszawa. 3. 12. (PAT.) W  czasie 

wczorajszej dyskusji zabrał głos na. 
in. pos. Surzyński, który zapewnia w 
imieniu parlamentarnego Związku 
grup działaczy społecznych, że do po
czynań Rządu grupa ta ustosunkowu* 
je się rzeczowo, będą jednak zdaleka 
od chęci prestiżowych rozgrywek z 
rządem. Mówca zi dumą stwierdza 
wzmocnienie siły grupy działaczy spo
łecznych. Dalej mówca stwierdza z za* 
dowoleniem zwiększenie sie ciężaru 
gatunkowego Polski jako mocarstwa, 
pragnąłby jednak usłyszeć autoryta
tywne oświadczenie, któreby uspokoi
ło obawy oo do Gdańska. Pos. Surzyń* 
ski wita wreszcie z  zadowoleniem na
sze wystąpienie na terenie Ligi Naro
dów w sprawie kolonizacji, emigracji 
i kwestii żydowskiej, uważając że jest 
obowiązkiem państwa ułatwić humani* 
tarne rozwiązanie kwestii żydowskiej 
prąez wykorzystanie możliwości, ja
kie istnieją na terenie Ligi Narodów, 
przez rozszerzenie kontyngentów emi* 
gracyjnych i przez silniejsze postawie
nie kwestii kolonizacji.

Po przerwie obiadowej przemawiał 
poseł Mincberg, który zobrazował 
ciężką sytuację ludności żydowskiej i 
wystąpił przeciwko eiktscesom antyży
dowskim.

Posłanka Frystorowa zastanawia 
się nad sytuacją międzynarodową, 
zwracając uwagę, że Trzecia iMiędziyna 
rodówka jako hasło swoje wysuwa 
sianie w Polsce anarchii. Polacv muszą 
przeciwstawić zakusom wirogów jedno 
lity front zespolonego społeczeństwa. 
Sejm obecny ma dużo do zrobienia i

pragnie iść drogą realnej pracy, a nie 
warcholstw partyjnych. Zwracając się 
do pana premiera Składkowskiego, 
jako do człowieka czynu, mówczyni 
oświadcza: cenimy Pana za to, że w 
swojej wielkości widzi pan małych 
ludzi, ich małe sprawy i duże krzy* 
wdy i wyciąga da nich porno cr.ą dłoń, 
a postępując talk(, stwarza dobre i duże 
nastroje. W  zakończeniu posłanka 
wyraża pragnienie, aby premier zpa- 
lazł możność lojalnej współpracy Sej
mu z Rządem, nie wymagał od posłów 
bezkrytycznego stosunku do przędło* 
żeń rządowych ani nie uważał inicja
tywy poselskiej jako akcja jrzeciw  
rządowej.

Poseł Kamiński wyraża radość z 
prziejęcia z rąk obcych Wspólnoty 
interesów, Żyrardowa i Elektrowni 
warszawskiej. Domaga się wszczęcia 
akcji w sprawie powrotu do kraju k|a* 
pitałów obywateli polskich, ulokowa
nych zagranicą.

Poseł Wymysłowski zapytuje, czy 
znane są rządowi nazwiska obywateli, 
która.y wywieźli złoto zagranice i czy 
wyciągnął z tego konsekwencje?

Poseł Hermanowicz przedkłada sze 
róg postulatów natury gospodarczej, 
poruszając zaś kwestię projektowane
go obozu „administracyjno*społeczne- 
go“, oświadcza, że Wilnianie są prze
ciwni tego rodzaju obozowi, nato* 
miast zgodzą się na kluby dyskusyjne, 
będące platformą współpracy społe
czeństwa z parlamentem.

Poseł Rubinstein omawia ostatnie 
ekscesy antyżydowskie, domagając 
się położenia im kresu.

Kom unizm  i nacjonalizm.
Poseł Dudziński uważa za wielką 

zasługę premiera Sławoj=Składkow- 
skiego szybkie opanowanie sytuacji, 
jaka istniała w chwili obejmowania 
przez niego rządów. Stwierdza dalej, 
że przez kraj idą dwa głębokie prądy: 
komunistyczny i nacjonalistyczny. W  
celu zjednoczenia społeczeństwa przy 
Naczelnym Wodzu musimy ustalić, 
że pożyteczną jednostką jest ten, kto 
dziś pracuje dla dobra Państwa. Co 
się tyczy kwestii żydowskiej, mówca 
uważa, że zagadnienie to jest trudne, 
jednak ominąć się nie da, minister 
Beck uczynił w tej dziedzinie rzecz naj 
trudniejszą, zapoczątkowując tę Spra
wę na forum międzynarodowym.

Poseł Żeligowski, nawiązując do my 
śli rzuconej przez Premiera o sprawie
dliwości społecznej, stwierdza, że Pań* 
stwo musi kochać swych obywateli, 
czyli aapewnić im dobrobyt i ugrun
tować sprawiedliwość. Niestety tego 
dotychczas nie udało się osiągnąć. Pod 
znakiem walki dwóch pojęć — pań* 
stwa i jednostki przeszły ub. lata i 
dziś walczą ze sobą te dwa pojęcia.

Polska w tym klonflikcie ma rolę 
wprost nadzwyczajną. W  pojęciu Po
laka państwo jest świetlanym celem i 
dlatego głównym naszym celem winna 
być sprawiedliwość społeczna.

Poseł Hoppe wskazuje m. in., że 
młodzież polska jest dzisiaj antysemi
cka, nacjonalistyczna, nienawidzi, mię* 
dzynarodówek, marksizmu i bolszewi- 
zmu, T° nie są dramaty J^tóreby za
grażały przyszłości państwa. Tak się 
złożyło, że element żydowski łatwiej 
daje sobie radę z wysokimi opłatami 
czesnego. To budzi bunt — akcja wy* 
ładowuje się nie raz w sposób godny 
potępienia. Przychodzi moment, kiedy 
na sztandarach musimy wypisać słowa 
„praca organiczna". Społeczeństwo 
musi uwierzyć, że w konstytucji nie 
chcemy widzieć formy asekuracji gru
py sanatorów, a szeroką podstawę dla 
konsolidacji Polaków. Jeżeli pchniemy 
młodzież na tory pracy organicznej, 
to musimy stworzyć w n'iej przekona* 
nie, że idąc w straży przedniej, ma aa 
sobą naród skonsolidowany.

Sprawa głodu m ieszkaniow ego.
Poseł Michałowski twierdzi, że 

Rząd zbyt mało uwagi poświecił zaga
dnieniu głodu mieszkaniowego. W  tej 
chwili wystarczającą jest ilość mie* 
szkań średniqh i dużych i Rząd winien 
przestawić politykę budowlana na od
cinek budownictwa robotniczego. Na
leży wstrzymać eksmisję bezrobotnych 
przy równoczesnym płaceniu właści* 
cielom domów chociażby 50 proc. ko
mornego z funduszów publicznych. 
Mówca wysuwa szereg postulatów w 
imieniu posłów pomorskich, prosząc 
o poświęcenie więcej uwagi sprawom

Pomorza i domagając się m. in. usu* 
nięcia przerostu w stanie posiadania 
niemieckiego

O POWAGĘ SEJMU.
Poseł Pochmarski poruszył zagad

nienie powagi parlamentu, wskazu
jąc, — być może — obecna forma par* 
lamentu nie jest w naszych czasacn 
najlepsza, to jednak należy wszystko ; 
uczynić, ażeby tę instytucję parlamen
tu odradzającego się jedynie w swych ; 
obyczajach, otocąyć należytą powagą, i 
Dlatego dobrze się stało, że pan pre- 1

mier pozytywnie określił swói stosu*
nek do Sejmu i Senatu.

Odpowiedź premiera
Po przemówieniu pos. Pochmarskie* 

go zabrał głos premier gen. Sławoj- 
Składkowski.

Wysoka Iz(bo! Cieszę się bardzo, 
że p. kjolega Pochmarski wyzwolił 
pewne momenty z mojej wczorajszej 
mowy i  dał mi możność odpowiedzi. 
Wierzę szczerze w jego przyjazne in
tencje. Uważam pewne rzeczy, które 
stały się od wczoraj wieczorem, za 
konieczne do wyjaśnienia wobec Wy* 
soikiej Izby. Mowę wczorajsza rozpo
cząłem, zwracając się do was jako da
wny kolega broni i polityczny. Spo* 
tkaliście mnie z chłodem i surowo. 
Dlaczego, nie będę tutaj w to wcho
dził. Zapomnieliście o dawnym na* 
saym koleżeństwie i dlatego moje ser
deczne powitanie was nie zadowoliło. 
Ja jednak mogę powitać każdego ser
decznie, bo nie ma w Polsce człowieka, 
któryby powiedział, żem sie przed 
kimkolwiek) płaszczył. Przyjęliście mo* 
je powitanie chłodno, z pewnego ro
dzaju niedowierzaniem, a nawet iro
nicznie.

Ja nie mogłem zaproponować Panu 
Prezydentowi zwołania wcześniej Izb, 
chociaż chciałbym to zrobić, dlatego, 
że jestem uczniem Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. A  ten wielokroć powie* 
dgial, że Izby mają pracować 4 mie
siące w roku na sesji zwyczajnej i pó* 
ki ja będę premierem, to w jego ślady 
będę wstępował i tak będę robił, jak 
On wskazał. Ja będę zawsze szedł tra
dycją, którą dał Marszałek Piłsudski i 
to mówię z całym serdecznym nama
szczeniem, na jakfre mnie stać i dlate* 
go proszę bardzo drwinek z tego nie 
robić.

Chciałbym, by te 60 ustaw, zaproje
ktowanych przez Rząd, istotnie prze
szły w Wysokiej labie. Że to są duże 
ustawy, najlepszy dowód w tym, że 
kolega Szczepański, który o tych rze* • 
czach mówił, przyznał sam. iż wziął 
spośród ustaw właśnie płotkę i porów 
nał ze szjezupakiem spośród dekretów 
i powiedział, o dziwo, że szczupak 
jest większy od płotki. Proszę panów, 
to jest rzecz zwyczajna zupełnie i dla
tego ja jestem spokojny o los moich 
ustaw.

To, co powiedziałem, to jest falkjt, 
że ustawy na ogół są większe od de* 
kretów. Temu, co ja mówię, możecie 
wierzyć, bo ja krętactw politycznych 
ani żadnych szacherek nie robiłem i 
nie robię.

O ile to będzie zależeć ode mnie, 
będę premierem tak) długo, jak będę 
uważał to za dobre i pożyteczne, a jak 
nie, to sobie pójdę i ani o jeden dzień 
nie będę przedłużał tej sprawy.

Wspomniał również kolega Pochmar 
ski o interpelacjach i odpowiedziach 
Rządu na nie. Proszę kolegów, jest 
mi świadkiem p. Marszałek Sejmu, że 
dobrowolnie zobowiązałem się wobec 
tego, że marszałek uznał to za pożyte
czne, żeby klaźdy z kolegów miał od
powiedź na swoje dawne interpelacje, 
zobowiązałem się więc dać odpowiedź 
na wszystkie interpelacje, które były 
złożone rządowi premiera Kościałkow* 
skiego, chociaż według dawnych zwy
czajów, nie byłem do tego zobowiąza
ny. Jest to z mojej strony chęć okaza* 
nia szacunku dla Wysokiej Izby.

(Dalszy ciąg na stronie 3=ciej).
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Wiadomości bieżące.
C z w a r t e k

F ranciszka  
Jutro: B aibary  

W schód słońca 7'25
Z achód  „ la  26

TEATR WIELKI.
C zw artek, dnie 3 b. in. godz. / .n :  w .i : :  

„M ost" — przedstaw ienie zakupione.

PO W SZECH NY  TEATR 20Ł N IE R Z A  
(Teatr Rozmaitości)

C zw artek — godzina 19.30 w ie c z o ru  
Nasi zagranicą" („Polacy w Ameryce '(_ł -1 *"■ 1 1 - x

zorem  —
N asi zagranicą („Polacy w A m ery ce '(  
odew il Danielewskiego — przedstaw ienie 
vlą.-™i<* dla w-niska

„N asi
le \... „-----------------
ącznie dla w ojska.

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „A llo tria" kom edja muzyczna. 
C A S IN O : „Sylw etki" W altera Rcischa. 
C H IM E R A : „G łos serca".
C O L O SSEU M : „W esoła w dów ka". 
K O P E R N IK : „Pod dwiem a flagami". 
M A R Y SIE Ń K A : „P od  dwiema flagami". 
M U Z A : „Prom enada miłości".
P A ŁA C E: „S kow ronek" z M artą Eggerth 
P A N : „K aprys pięknej pani".
PA X : „O statnie dni Pom pei".
R A J: „O skarżam  cię m atko". 
STY LO W Y : „Z ło tow łosy  brzdąc" i re*

wia.
Ś W IT : „M ały m arynarz".
T O N : „B ohaterska brygada".
U C IE C H A : „ D .d c k  na froncie" i rtw .a.

F O T O P L A ST IK O N . 
„Reich enhall".

pi. M arjacki 5.:

— T eatr W ielki Dziś w czwartek, 
dn ia  3 b. in. o godzinie 7.30 wieczorem , 
sztuka J. Szaniaw skiego p. t. „M ost” w re* 
żyserii W l. K rasnow ieckiego. O bsada pre* 
m ierow a w osobach pp .: N iczew skiej, To* 
maszewskiej, Kańskiego, Kalinow icza, Mas 
chalskicgo i M adalińskicgo. D ekoracje O. 
Rexa. Przedstaw ienie zakupione. K upony 
„A bo" niew ażne.

— O pera — T eatr W ielki. W  sos 
botę, dnia 5*go grudnia, będzie dana opera 
„Lucia z Lam m erm ooru" z występem  go* 
ścinnym  sławnej śpiewaczki p. M ignon 
Spence, k tóra zdoby ła  sobie n iebyw ały  suks 
ces w operze „R igoletto". R ola ty tu łow a 
Łucjk iest właściwie popisow ą partią tej 
w spanialej śpiewaczki. Prasa fachow a ty lko 
w najw yższych superlatyw ach w yrażała się 
o jej kreacjach. Jej partnera śpiewa doskos 
nały  teno r p. Bedlewicz, zaś w ro li b rata  
ujrzym y obiecującego, m łodego barytonis 
stę o pięknym  głosie p. Filipow icza. Rais 
m onda śpiewa św ietny basista p. Roman 
W raga, dobrze znany lw ow skiej publiczs 
ności. W  dalszych rolach w ystąpią pp.: — 
B. Tysiak, p iękny teno r liryczny, p. Deme- 
trow icz i pe łny  balet uk ładu  p. B urgego. — 
Reżyseruje p. A. U luchanow . — N ieliczne, 
pozostałe bilety  do nabycia w kasie T eatru 
W ielkiego, oraz w składzie nut Scyfartha, 
ulica A kadem icka 6. — W  przygotow aniu 
„B orys G odunow " i „A ida" pod  dyrekcją 
świetnego kapelm istrza W. B ierdiajew a.

— Prem iera „C arew icza" dram atu  G a
brieli Z apolskiej, k tóry  na scenach poi* 
skich by ł grany z  dużym  pow odzeniem  od* 
będzie się w Pow szechnym  T eatrze Żołnie* 
rza w sobotę, 5 b. m. o godzinie 7.30 wie* 
czorem. W  głów nych rolach w ystępują: — 
pp. Jarwicz, Bielecki. B ojanow ski, Koczyr* 
kiewicz, O rdon , Panejko i Szczepański. 
R eżyseria M. K oczyrkiew icza. O praw a sce* 
n iczna I. S tahla

KOMUNIKATY.
— Dsza Ogólnopolska A kadem icka Wy* 

staw a Fotografiki, której otwarcie nastą . 
piło w ubiegłą niedzielę w salach Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, ul. Dzieduszyc*

‘ k:ch 1, II p„ zgrom adziła już w pierwszym 
dn iu  ponad  300 zw iedzających. Takiej ró* 
żnorodności tem atów  nie w idziano jeszcze 
na w ystaw ach we Lwowie. M łodość i tempe 
lam ent podały  sobie tutaj ręce, darząc wL 
dza now ym  wyrazem form y i treści, odbie* 
gającym od tradycyjnego  szablonu. Wysta* 
\va otw arta codziennie od godziny 9—14.

— ..Rzeźnik i poeta" skecz radiowy. 
O krw aw ione ćwierci mięsa w sklepie rze* 
in ik a  i wygło-dzo-ny, ale pełen sonetów  w 
duszy poeta — czyż m ożna wymyślić wię* 
kszy kon trast poezji i prozy życia? A  je j 
dnak  bez tych kilkudziesięciu gram ów krwi* 
stej polędw icy, naw et najbardziej uducho* 
w ionem u poecie trudno  wyżyć. Skecz ra,< 
cliowy pt. „Rzeźnik i poeta" omówi ten 
„problem " z hum orem . Skecz D uvernois 
ra d a  radiostacja w arszaw ska w piątek o 
godz. 22.30.

— Otwarcie jubileuszowej wystawy Kos* 
saka we Lwowiec W sobotę, 5 bm. o godz. 
17*ej w  Paw ilonie w ystaw owym  H otelu  
Europejskiego odbędzie się uroczyste o . 
tw arcie w ystaw y jubileuszow ej dzieł Woj* 
ciecha Kossaka. W ystaw a obejm uje około 
100 kapitalnych dzieł artysty ze słynną 
„K rw aw ą niedzielą" na czele, wspomnie* 
niami dzieciństwa „O rlętam i", oraz „Prze* 
glądem  kaw alerii na B łoniach krakow* 
skich".

— Pierwszy w Polsce wiec społeczeństwa 
w sprawach książki i czytelnictwa. Izba 
P. H . we Lwowie w porozum ieniu  ze Zw iąj 
zkiem K sięgarzy Polskich urządza w dn. 
9 grudnia br. wielki vviec*zebranie spole* 
czeństwa lw ow skiego w  sprawach książki i 
czytelnictwa. N a zebraniu  tym , oprócz prc* 
legentów  miejscowych, przem awiać będzie 
kustosz Biblioteki N ar. w W arszaw ie dr. 
Kazim ierz Piekarski, w ybitny b ib liograf i 
znawca książki. Z apew nione jest uczestni*

Domniemane źródło energii przyszłych epok
fóeeiilitouie łu p k i  b itu m ic z n e

W  ąwiązku z dyskusją na łamach 
czasopiśmiennictwa naftowego, toczoj* 
tiej znowu co do rezerw ropnych w 
Polsce, pozostaje zagadnienie t. zw. i 
łupków bitumicznych, minerału, któ- i 
ry mógłby kiedyś zastąpić ropę na* 
(Iową. Zagadnienie tych łupków w i 
chwili obecnej nie interesuje ekonomi
stów, gdyż nikt ich (z wyjątkiiem An* 
glii i Estonii) nie eksploatuje, nie in
westuje w nie kapitałów i nie bada 
pod wzjględem gospodarczym. Nato- ' 
miast zagadnienie to istnieje w sferze 
praktycznej geologii i interesujące jest 
szczególnie dla Wschodniej Małopol
ski, gdyż posiada ona ogromne ilości 
tego minerału w tej najbardziej połud 
ni owej jednostce geologicznej Karpat 
polskich, która zowie sie fliszem kar* 
packim i ciągnie od Pokucia w głąb 
województwo krakowskiego do wyso
kości mniej więcej Tamowa. Turyści 
karpaccy często napotykają występu* 
jącą na powierzchnię skałę czarną, 
cienko-liściastą tj. stanowiąca jakby 
zlepek cienkich płytek) ze śladami 
wykwitów żółtej siarki na brzegach. 
Łupki bitumiczne posiadają u nas oko 
ło 150 mtr. miąższości, t. j. grubości 
w najszerszej linii tych pokładów, 
które opadają terasowato.
. Otóż skała ta, występująca w war
stwach geologicznie dość starych (w 
oligocenie), poddana suchej destyla* 
cji (tj. podgrzewana do temperatury 
kilkuset stopni) wydziela płyn, posia
dający mniej więce j te same składniki 
chemiczne, co ropa naftowa a więc 
takie, z których można wyrabiać i na* 
ftę i benzynę i olej gazowy czy oleje 
smarowe, parafinę, asfalt itp. i analogi- i  

cznie, jak ropa naftowa, zależnie od 
rodzaju łupka, dzieli się na dwie gru* 
py: parafinową i asfaltową. Dotych
czas przeprowadzono destylację ba
dawczą drobnych odłamków łupka

w  N a ło p o ls c e  W s m u m e s .
menilitowego, lecz, zdaniem wybitne* 
go lwowskiego geologa-praktyka dr. 
O. Wyszyńskiego, tonna łupka daje 
od 30 do 240 litrów destylatu, t. j. 
właśnie owego płynu, konkurującego 
zi ropą naftową, a zwanego fachowo 
olej łupkbwy.

Aby łupki bitumiczne nadawały się 
do eksploatacji, muszą przed* wszy* 
stkim być wysokoprocentowe, dalej 
niezanieczyszczone wkładkami pia
skowca (t. j. muszą leżeć w zwaitej 
jednolitej masie), wresgde dla celów* 
kopalnictwa muszą być ułożone pozio* 
mo. Naogół wymogom tym odpowia
dają większe skupienia tego minerału, 
znajdujące się w stanach amerykań
skich Colorado i Utah, w Szkocji, 
Finlandii i Estonii, w okiolicach mia* 
sta Autun we Francji, wreszcie w Ma- 
łopolse Wschodniej.

Dotychczas w okresie, gdy górni* 
ctwo ropne jest sprawą zarówno zba
daną i przygotowaną, jak i realnie 
isniejącą i rozbudowaną, i kiedy na* 
sze rezerwy ropne wystarczą jeszcze 
na długie czasy, ten skarb mineralny, 
jakim są łupki bitumiczne menilitowe, 
nie jest wyzyskany, ale teoretycznie, 
gdy zabraknie ropy, będą ją mogły 
z<astąpić te łupki. W  tym celu będą 
jednak musiały być naprzód zbadane 
wyznaczone miejsca eksploatacji, prze
prowadzona kalkulacja kopania i 
zwózki, wybudowane kopalnie i od
krywki, ale przede wszystkim wybudo 
wane stosowne destylarnie. Nadto mu 
siałoby się wziąć pod uwagę przemiał 
skały na drobne cząstki przed desty* 
lacją.

Jakkolwiek będzie, region wschod- 
dnio*małopolski stanie się wówczas, 
jak! jest nim dzisiaj, ośrodkiem produ
kcji nowego źródła energii dla całego 
państwa.

Pierwszy wszechpolski zjazd
rzemiosła brukarskiego w Poznaniu.

Zjazd chrześcijańskich samoistnych 
przedsiębiorców brukarskich zi całej 
Polski odbędzie się w Poznaniu w 
niedzielę, dnia 6 grudnia b. r. o godz. 
10.30 w Domu Rzemieślniczym, sala 
19, (wejście główne) z ul. Er. Rataj* 
czaka 26/27. Zjazd ten jest konieczny, 
celem zajęcia odpowiedniego stanowi* 
ska w obronie naszych żywotnych in
teresów.

Na zjeździe tym rzemiosło bruklar* 
skie z całej Polski poweźmie rezfolucje:

a) zaprotestowania przeciw wyda
waniu prac osobom nie mającym egza
minu, karty rzemieślniczej, ani też od
powiednich kwalifikacyj w  zawodzie 
brukarskim;

b ) równocześnie przeciw wykony
waniu robót brukarskich przez Instytu 
cje państwowe i samorządowe we wła* 
snym zakresie, z wielką krzywdą dla 
samodzielnych przedsiębiorców bru* 
karskich.

Zjazd ten ma również za zadanie za*:

ctwo przedstaw icieli Pol. A kad. L iteratury, 
św iata naukow ego, literatu ry , artystycznego 
itd. D yskusja jaka zapow iada się na tym 
zebraniu, będzie niezw ykle ciekawą i jedy* 
lią w  swoim rodzaju . Społeczeństw o lwowj 
skie, najżywiej interesujące się zawsze spra* 
wami ku ltu ry  w Polsce, będzie mogło bvć 
św iadkiem  pierwszego tego rodzaju  zebra* 
nia na ziemiach Polski.

— K onkurs. W ojew oda lwowski ogłosił 
konkurs na jeden posag z Fundacji im. 
Eustachego Szum ańskiego w kwocie 1.500 
zł., przeznaczony dla ubogiej panny  lub 
m ężatki, pochodzącej w prostej linii od ro* 
dzeństw a śp. fundatora  i rodzeństw a jego 
matki śp. A nton iny  ze Strzyżowskich Goi* 
dawa Szumańskiej. N ależycie udokum ento* 
wane podania  należy w nosić najpóźniej do 
31 stycznia 1937 r. do D epartam entu Fun* 
dacyjnego W ojew ody lw ow skiego (Lwów, 
ul. Karmelicka 2, III. p.). Bliższe warunki 
podane są na tablicy  ogłoszeń Departam en* 
tu  Fundacyjnego.

KRONIKA MIEJSKA.
Zajęcie się ścianki pruskiej. W  realności 

przy ul. Kazimierza W ielkiego 21, wskutek 
zbytniego nagrzania pieca w jednym  z nve 
szkań, zajęła się ścianka pruska. Damowib* 
cy sami ogień ugasili.

Zamach sam obójczy z pow odu braku  
środków  do życia. W czoraj wieczorem we, 
zw ano Pogotow ie ratunkow e na ul. Gazo* 
wą 8, gdzie 27*letnia M arta W asyłyszyn, w

początkować organizacyjne zespolenie 
się wszystkich chrześcijańskich samo* 
istnych przedsiębiorców brukarskich 2 
całej Polski i stworzyć nową etrę w je
go rozwoju 

Ze względu na bardzo ważne refe
raty, a mianowicie: aktualny referat o
położeniu rzemiosła w Polsce w ogól 

| ności i bardzo wartościowy referat za- 
j wodowo-techniczny, prosimy o wzię* 

de udziału w naszjym Zjeździe wszy
stkich samoistnych chrześcijańskich 
przedsiębiorców brukarskich, a szcze
gólnie wszystkich tych, którzy od nas 
niezależnych ókloliczności nie otrzy* 
snali specjalnych zaproszeń z progra
mem.

Wszlyscy uczestnicy zjazdu otrzyma
ją w drodze powrotnej 50 proc. zniżkę 
kolejową. — Protektorat nad zjazdem 
raczył objąć prezes Rady Zw. Izb Rze
mieślniczych R. P. pan Władysław 
Zakrzewski.

zamiarze sam obójczym  napiła się większej 
ilości jodyny . Po udzieleniu jej pierwszej 
pom ocy, Pogotow ie odw iozło ją do szpi* 
tala. Przyczyną rozpaczliw ego kroku  były 
ciężkie w arunki materialne.

W łam anie m ieszkaniowe. N ieznany  spra* 
wca włamał się w czoraj wieczorem do inic* 
szkania Zofii Rutkow skiej (K lem entyny 
Tańskiej 5) i skradł na jej szkodę biżuterię 
oraz Pożyczkę N arodow ą, łącznej wartości 
600 zł.

Program radiowy.
Piątek, 4 grudnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
10: N abożeństw o z cerkwi W ołoskiej we 
Lwowie. 11.30: A udycja dla szkół. 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: A udycja slowno-mu* 
zyczna. 12.40: Pogadanka. 12.50: D ziennik 
po łudniow y. 14.30: K oncert życzeń. 15: 
W iad. gosp. 15.15: K oncert reklam ow y.
15.35: „M łodzież lw ow ska przed mikrofo* 
nem". 16: Płyty. 16.15: A udycja  dla cho* 
rych. 16.30: K oncert. 17: Felieton. 17.15: 
D. c. koncertu. 17.50: R eportaż z obchodu 
B arbarki. 18: W iad. sport. 18.20: O dczyt. 
*8.30: P łyty. 18.40: O dczyt. 18.50: Prze* 
gląd prasy rolniczej. 19: N ow ela. 19.20: „Z 
pieśnią po kraju". 19.45: Fragm ent o pero 
wy. 20: Pogadanka. 20.15: K oncert symfo* 
tuczny. 22.30: Skecz. 22.55: M uzyka tanc* 
czna.

Wystawa jubileuszowa 
dzieł Wojciecha Kossaka 

we Lwowie.
Lwów czeka wielka sensacja artystyczna, 

którą będzie otwarcie jubileuszow ej wysta* 
wy dziel W ojciecha K ossaka, k tóra cieszyła 
się nadzw yczajnem  pow odzeniem  w War* 
szawie, a ostatnio w Krakowie.

P ro tek to ra t wystaw y objęli pp. w ojew oda 
lw ow ski pik. W l. B elina Prażm owski, ks. 
m etropolita lwowski arcybiskup Bolesław  
T w ardow ski, ks. m etropolita orm. arcyb. J. 
T eodorow icz, dow. OK. VI. gen. M. Kara.i 
sze w ici-Tokarze wski, prez. m. Lwowa dr. 
St. O strow ski. W ystawa obejm uje około 
setkę kapitalnych dzieł z słynną „C zerw oną 
niedzielą" na czele. O tw arcie w  sobotę 5*go 
grudn ia  o godz, 17*ej w paw ilonie w yst. 
H o te lu  Europejskiego.

Wzrost ilości abonentów 
Polskiego Radia.

O statnie miesiące przyniosły bardzo zna. 
czne ożyw ienie w handlu  odbiornikam i ra 
diowym i. W W arszawie i na prow incj: po . 
v,-srało szereg now ych m agazynów , zaopa* 
trzonych w ostatnie modele. W iduje s-ę tak- 
ż i  bardzo dużo pom ysłow ych wystaw, za. 
chęcających do kupna odbiorn ików , przew a. 
śnie na raty, oraz wielką ilość reklam neo 
now ych poszczególnych fabryk aparatów  ra* 
diow ych.

Również w agencjach i u rzęd u J i poczto, 
wycn, wzmógł się znacznie ruch przy okien , 
kach, przeznaczonych do rejcstrucj: now ych 
abonentów  Polskiego Radja, które w dniu 1 
listopada b. r. liczyło 573.392 abonentów . — 
C oraz silniej zaznaczający się w miarę zbli. 
żania się zimy przyrost abonentów  rad io , 
wych, jest choćby widoczny z cyfr wrześnio 
wych i październikow ych. W e w rześniu ilość 
abonentów  radia w zrosła o 17.000 osób, — 
gdy w październiku' w zrost ten przekroczył 
już cyfrę 21.000 osób.

W obec wejścia w życie rozporządzenia 
p. M inistra Poczt i Telegrafów , obniżającego 
abonam ent radiow y dla posiadaczy odb io r. 
ników  detektorow ych w bieżącym miesiącu 
spodziew any jest silny napływ  abonentów  
spośród mniej zam ożnych w arstw  ludności, 
którym  obniżka abonam entu  um ożliw iła ko . 
rzystanie z radia.

D Z IA T W A  PO W IA TU  LWOWSKIEGO  
CZEKA.

W  niedzielę, dnia 6igo grudnia bież. 
r. pow iat lw owski u rządza pod  pro tek to ra , 
tern p. W ojew odziny B eliny * Praim ow skiej 
wielki W ieczór ludow y w sali ,,Skiz“ (pasaż 
M ikolascha) o godzinie 5 po południu .

W ieczór po łączony jest z w ielką loterią 
fantow ą, k tóra będzie posiadać do w ygrania 
około 1.000 fantów , w śród których będą po . 
darki dla dzieci, narty , kostium y narciarskie, 
ozdoby  choinkow e, w yroby porcelanow e, 
kryształy, perfum y, m ydła, a wreszcie b ar. 
dzo wiele p roduk tów  w iejsk ich : d rób  i dzi* 
czyzna, jaja, masło.

Lwów i pow iat lwowski m obilizują się, 
aby przez urządzenie wielkiego W ieczoru 
ludow ego i loterii fantow ej, przyjść z po. 
mocą bardzo licznej, potrzebującej miodzie* 
ży — na terenie pow iatu  lwowskiego.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
Największa ślizgawka we Lwowie zosta* 

nic w najbliższych dniach otw arta na boi* 
sku C ytadeli. Z arząd lodow iska nakładem  
znacznych kosztów  przygotow ał niezw ykle 
starannie zarów no sam to r, jak i szatnie, 
k tó re  będą stale ogrzew ane. Z  chwilą otw ar 
cia to ru  przygryw ać będzie codziennie o r. 
k ;estra wojskow a. N iezależnie od tego przy 
gotow ano instalację głośnikow ą, k tóra u* 
możliwi nadaw anie p ły t gram ofonow ych. 
Karta sezonow a, upraw niająca do uczęsz* 
czania przez cały sezon, kosztu je 2.50 zl„ 
w raz z garderobą 3.50 zl. Jednorazow y 
wstęp 20 gr. M łodzież szkolna, uczęszcza, 
jąca w  grupach korzystać będzie z jeszcze 
większej zniżki, gdyż będzie miała praw o 
nabycia biletów  w cenie 10 gr., przy czym 
w cenie tej mieścić się będzie garderoba.

Giełda z  dn a 3 grudnia.
W A R SZ A W A  — GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgia S9.75, Berlin 212.78, Am* 
sterdam  2SS.90, K openhaga 116.49, L ondyn 
26.03, N ow y Jo rk  czeki 5.32, kabel 5.31, 
O slo 131.08, Paryż 24.77, Praga 18.76, Sztok 
holm  134.53, Z urych 122, M ediolan 28.02. 
Papiery państwowe: 3 prc. inw estycyjna
64.50, 4 prc. do larow a 46.40, 7 prc. stabili* 
zacyjna 468. Akcje: B ank Polski 109, Lii* 
pop 13.75, N o rb lin  62, S tarachowice 34.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ZOW A.
N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, życie, 

jęczm ieniu, owsie, łubinie, koniczynie, fa* 
soli, siem ieniu konopnem , mące, otrębach 
oraz egzekutyw na sprzedaż mąki i egzeku* 
tyw ne kupno  rzepaku. N aogó ł ceny niezmie 
nione. T endencja dla zbóż chlebow ych 
skłania się ku zniżce, usposobienie spo* 
kojne.

P o m o c  bezrobotnym 
to nic jałmużna, 

to obowiązek



Drugi dzień posiedzenia Sejmu.
(Dalszy ciąg

„GAZETA LW OW SKA” Nr. 280 z dnia 4 grudnia 1936 r.  3

ZAPOWIEDŹ WIZYTY KRÓLA 
KAROLA.

Bukareszt. 3. 12. (PAT.) W  tutej* 
szych kolach politycznych zapewniają, 
że minister spraw zagr. Beck odwie
dzi wkrótce stolicę Rumunii, po czym 
król Karol uda się z oficjalną wizytą 
d o  W  'arszawy.

ODCZYT O MARSZAŁKU PIŁ, 
SUDSKIM N A  WĘGRZECH.

Budapeszt. 3. 12. (PAT.) Staraniem 
Stowarzyszenia kobiet węgierskich z 
wyższym wykształceniem i węgierskie
go Towarzystwa współpracy z zagra
nicą odbył się tu wczoraj w sali Akade 
mii muzycanej odczyt Kazimiery Iłła, 
kiewiczówny o Marszałku Piłsudskim.

SPISjEK N A  RZĄD METAXASA,
Białogród. 3. 12. (PAT.) Prasa dono

si z Aten, że osobistością, o której mó 
•wi ogłoszony wczoraj w Atenach ko
munikat w sprawie odkrycia spisku 
przeciwko rządowi Metaxasa, jest Mi» 
chalakopules, który nie został areszto
wany, lecz oddany pod dozór policji. 
Śledztwo toczy się i prawdopodobnie 
wszyscy spiskowcy internowani będą 
na jednej z wysp Dodekanezu.

NAGRODA M. POZNANIA  
W  DZIALE PLASTYKI.

Poznań. 3. 12. (PAT.) Laureatem 
nagrody artystyczne] m. Poznania zo
stał prof. Wroniecki.

O B R A D Y  POSELSKIEJ GRUPY REGIO, 
N ALNEJ MAŁOPOLSKI W SC H O D N IEJ.

W  gm achu Sejmu obradow ała wczo, 
raj Pod przew odnictw em  prezesa W icem ar, 
szalka Schaetzla, grupa regionalna posłów  i 
senatorów  M ałopolski w schodniej. Omówioa 
no w chwili otw arcia parlam entu  szereg 
spraw terenow ych, a m. in. parcclacyjnych.

OTR. INICJUJE PO D NIESIEN IE KUL, 
T UR Y  SADO W NICZEJ.

2  inicjatyw y O kr. Tow. R oln. zorganizo, 
wana yT ub. tygodn iu  sekcję sądow niczo, 
ogrodniczą, k tórej celem będzie podniesie, 
nic poziom u ku ltu ry  sadow niczej i w arzy, 
wnictwa na terenie pow iatu. N a  zebraniu  
inauguracyjnym  dokonano  w yboru tym cza, 
sow egc zarządu sekcji i delegatów  na ze, 
branie sekcji sadow niczej p rzy  M ałopol. 
Tow . Roln. we Lwowie.

Z W Y lf l  W lh C T W .
U kazał się N r. 23 dw utygodnika „M łoda 

M atka", zaw ierający w swej treści szereg 
ciekawych, pouczających i aktualnych arty , 
kułów  o pielęgnacji, w ychow aniu i higie, 
nic dziecka do la t 7,m im . W  dziale lekar, 
skim: P rzyczyny pow staw ania krzyw icy —• 
D r. M. S topnicka; Jaja w  jadłospisie dzie , 
cka — D r. Jerzy  W yszogrodzki; Podw ią, 
zki — D r. M. Z aks; O w ysadzaniu  niem o, 
wiat — Dr. P. W ójciak ; N ie można lekce, 
ważyć upławówr — D r. St. Srednicki. W  
dziale pedagogicznym : W ynurzenia sąsia,
dek — H . D udzińska; B abunia — J. M ac, 
kiewiczriOrlosiowm; R adosne oczekiwania 
— j. K opciow a; O dpow iedzi na listy ro , 
dziców. W  radach praktycznych; M odele 
ub ranek  dziecięcych; K apturek i rękawice 
dla dziew czynki; O kręt ozdoba na choinkę 
(nasza form a b ibu łkow a); Łańcuch na cho, 
rnkę; Z abaw ki na choinkę — H enrietto; 
Podw iązki; K oszulka i pantofelk i d la  ro , 
cznego dzidziusia; K uchnia dziecięca.

Zatwierdzenie zabudowania 
olbrzymich kompleksów 

gruntów
Na posiedzeniu Komisji technicznej 

Rady Miejskiej odbytym pod prze, 
wodnictwem wiceprez. Irzyka. w myśl 
referatu prof. inż. Weigla, zaopinio, 
wano ogólny i szczegółowy plan zabu, 
dowania gruntów położonych między 
ulicami Kleparowską, Tanowską, Pili, 
chowską, Złotą oraz południową gra, 
nicą Domu Inwalidów. W  planach 
tych zastrzeżono, że ulica Złota ma 
być rozszerzoną do 14 m. na ulicy Ja, 
nowskiej, zaś od kościoła św. Anny 
do ul. Świętokrzyskiej, mogą być 
wznoszone budynki do 5,ciu kondy, 
gnacji. Z porządku dziennego zgodnie 
z referatem r. inż. Biernackiego u, 
chwalono szczegółowy plan zabudo
wania gruntów położonych miedzy to, 
rem kolei Lwów—Stanisławów, grani, 
cą katastralną gminy Lwów—Sygniów 
ka, drogą Lubieńska oraz poludnio, 
wo , zachodnią granicą realn. obj. whl. 
71 ks. gr. gminy kat. Sygniówka.

Wreszcie dekret emerytalny. Splra- 
wa tego dekretu ciągnie się nie dlate, 
go, żebyśmy w jakikolwiek sposób 
nie doceniali poczynań Wysokiej Iz
by, tylklo dlatego, że musimy znaleźć 
pieniądze, żeby emerytury załatwić w 
sposób bardziej pomyślny. P. kolega 
sam wie o tym dobrze.

Bardzo się cieszę, że kolega Po- 
chmarski dał mi sposibność do tego, 
aby mi ulżyło przez wyjaśnienie całej 
tej sprawy.

O SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ.
Poseł Dudziński w odpowiedzi pos. 

Sommersteinowi oświadcza, że może, 
my wytrzymać możliwy odsetek lud- | 
ności żydowskiej, ale nie możemy pod ( 
żadnym warunkiem pozwolić na mo
nopol w handlu, rzemiośle i przemyśle. J

Sprawę żydowską — ciągnie mów, i

Warszawa. 3. 12. (PAT) Przyczyny 
wypadku, jakiemu uległ samolot komu 
nikacyjny w dniu 1 grudnia w Grecji, 
bada komisja w składzie; reprezentan, 
ta generalnego lotu na kraje poludnio 
we p. Henryka Jakubowskiego i dele
gata dyrekcji „Lotu” w Atenach p. Je, 
rziego Piątkowskiego. Ponadto w dniu 
3 b. m. odleci do Aten z Warszawy 
komisja techniczna pod przewodnic
twem dyrektora naczelnego „Lotu1, 
inż. pilota Makowskiego.

Według dotychczasowych wiadomo, 
ści wypadek przypisać należy wyjątkjo 
wo niekorzystnym warunkom atmosfe 
rycznym i nisko leżącym chmurom, i 
Zasłoniły one całkowicie pole widze
nia, skutkiem czego pilot nie zoba, 
czyi gór, otaczających położone nisko 
lotnisko ateńskie i zaczepił skrzydłem

Berlin. 3. 12. (PAT.) Echa wizyty 
min. Antonescu w Warszawie dopiero 
obecnie zaczynają odbijać się silniej 
na terenie Rzeszy zarówno w rozmo
wach z przedstawicielami niemieckich 
kól politycznych, jak i na łamach pra
sy. Koła berlińskie rozpatrują wizytę 
min. Antonescu w Warszawie na bar, 
dzo szerokiej platformie zagadnień 
międzynarodowych i roli Polski w ich

Kraków. 3. 12. (PAT.) Zgodnie z 
planem inwestycyjnym Ministerstwa 
kbmunikacji, zasadnicze roboty przy 
budowie zapory wodnej i zbiornika 
w Porąbce na Sole zostały ukończone. 
Właściwe roboty betonowe i budowla
ne ukończono jeszicze w połowie li
stopada r. b. W  ciągu dwu tygodni ro, 
zebranB i uprzątnięto fabrykę betonu, 
kolejkę wąskotorową i t. p. tereny 
otaczające zaporę, zajęte na place bu- j 
dowlane, zostały w szybkim tempie i 
doprowadzone do porządku. Roboty I

HARCERKI SZKOLĄ.
W  związku ze zbliżającym się okre

sem ferii świątecznych, Główna Kwa
tera Harcerek organizuje cały szereg 
kursów i konferencyj:

I tak; od 5—9 grudnia b. r. odbędzie 
się w Warszawie na krytej pływalni 
kurs pływacki, połączony z odprawą 
żeglarek. Od 27 grudnia do 7 stycznia 
będzie miał miejsce w Zwardoniu in, 

. struiktorski kurs narciarski, od 31 gru- 
j dnia do 3 stycznia, instruktorki har- 
; cerskic z całej Polski odbędą swą 
1 konferencję w Stanicy Harcerskiej na 

Buczu, wreszcie od 31 grudnia do 8 
j stycznia odbędzie się w Dziechcinku 
i koło Wioły, kurs kierowniczek) pracy 
| zuchowej.
1 Ogółem harcerki organizują w gru-

ze str. 1-szei)
ca — winno się rozstrzygnąć i w zwią
zku z obronnością państwa, bo jaką 
wartość przedstawia naród żydowski 
jako sprzymierzeniec Polski w  przy, 
szłej wojnie? (Poseł Sommerstein 
wstawia: „3 miliony prześladowanych 
to wielkie niebezpieczeństwo na wy
padek wojny”). — O to właśnie chodzi 
— ciągnie poseł Dudziński — że na
ród żydowski był zawsze marnym 
sprzymierzeńcem. Ze względu na o- 
bronność państwa nie możemy pozwo
lić żeby miasta i miasteczlka znajdo
wały się w rękach elementu obcego. 

1 Chcemy wam pomóc, abyście po tylu 
| latach gościnności nasz dom opuścili. 

Chcemy być panami w naszej własnej 
Polsce.

Zamykając posiedzenie. Marszałek 
oświadczył, że o następnym będą po, 
słowie powiadomieni na piśmie.

samolotu o drzewo na szczycie jednej 
j z tych gór, obniżając lot celem podej, 

ścia do lądowania.
Zaznaczyć należy, że piaszczysty te

ren Polski w przeciwieństwie do gó
rzystego terenu, jaki stanowi Grecja, 
nie nastręcza żegludze powietrznej po, 

I Ważniejszych trudności, nawet w wy
padku bardzo niekorzystnych waran, 
ków atmosferycznych.

W  samolocie, który uległ katastro
fie, odbywali podróż małżeństwo: 
Anna i Andrziej Szczenieccy z Warsza 
Wy, Leon Lewton z Bukaresztu, Olga 
Teodorówna z Sofii i delegat dyrekcji 
„Lotu” z Sofii Złotkowski. Żadnemu 
z tych pasażerów, którzy wskutek 
Wypadku, zostali lekkfo pourbowani, 
nie zagraża niebezpieczeństwo życia.

rozwoju. Z zadowoleniem stwierdza
ją w Berlinie, że wizyta min. Antone
scu posiada dwa zasadnicze punkty: 
1) fakt, iż Polska w swej polityce za, 
granicznej orientuje się przede wszy
stkim na bezpośrednie stosunki z sąsia 
dami i 2) że trzyma się nadal swej za, 
sladniczej wytycznej bezpośrednich 
układów dwustronnych.

budowlane na terenie zbiornikowym, 
t. j. budowa dróg, regulacja potoków 
górskich też są już całkowicie ukiończo 
ne. Włościanie wyprowadzili się do 
swych nowozbudowanych siedzib z 
tej części terenu zbiornika, który bę
dzie obecnie zatopiony. W  celu przy
gotowania terenu pod zialew. domy 
rozebrano, drzewa wycięto.

Od 22 listopada r. b. zbiornik zaczął 
spełniać swoje zadanie. Termin uroczy 
stego poświęcenia budowy zostanie 
ustalony w najbliższych dniach.

dniu i styczniu około 60 kursów i 
obozów zimowych.

Z ŻYCIA HARCERSKIEGO
h a r c e r s k a  i n t e r n a t o w a

SZKOŁA DZIECIĘCA.
Obok Szkoły Instruktorskiej Har, 

cerstwa żeńskiiego — Buczą, na Śląsku 
Cieszyńskim, mieści się w roku bie
żącym Harcerska Internatowa Szkoła 
Dziecięca, która przyjmuje w ciągu 
całego roku szkolnego na krótsze i 
dłuższe okresy, dzieci wymagające har 
cerskiego oddziaływania wychowaw
czego Dzieci mogą pobierać naukę w 
zakresie wszystkich kflas szkoły po
wszechnej.

Zaznaczyć należy, że szkoła w Ba- 
czu posiada własny murowany budy.

nek z wszelkimi wygodami (elekiry, 
czność, centraine ogrzewanie, kanali
zacja itp.).

Z HARCERSKIEGO OBOZU 
PRACY.

Harcerska Ochotnicza Drużyna Ro
bocza, pracując w okresie letnim w 
Malince koło Wisły, przeniosła się 
obecnie na leże zimowe do Rudołto- 
wic na Śląsku.

Drużyna ta pracowała w Malince 
przez sześć ostatnich miesięcy i wy, 
konała półtora kim. szosy pierwszej 
klasy, zbudowała trzy mosty betomo, 
we i 12 zjazdów gospodarczych. Po za 
tym, członkowie drażynv roboczej 
utrzymywali stały kontakt z miejsco
wą ludnością, przez urządzanie 
ognisk, oraz innych imprez.

HARCERSTWO WIELKOPOLSKIE 
N A  STRAŻY GRANIC.

Rok 1937 będzie 25,tym pracy Har
cerstwa Wielkopolskiego. W  związku 
z tą rocznicą, Komenda Chorągwi Har 
cerzy postanowiła polecić wszystkim 
drużynom hacerskim, aby w czasie la
ta urządziły obozy w pobliżu zachód, 
niej granicy Polski.

Spodziewane jest zorganizowanie 
około 200 obozów stałych i 100 wę
drownych, a ilość harcerzy, biorących 
udział w tej akcii przekroczy 15.000.

W  obozach tych mają być w jednym 
dniu jednocześnie zapalone ogniska, 
jako demonstracja gotowości Harcer
stwa służenia Polsce.

Projekt ustawy 
o stanie wyjątkowym

Warszawa. 3 grudnia. (P. A. T.) 
Do Sejmu wpłynął rządowy projekt 
ustawy o stanie wyjątkowym. W  uza
sadnieniu tego projektu powiedziane 
jest, że ma on na celu zastosowanie 
dawnego rozporządzenia do przepi
sów obecnej ustawy konstytucyjnej.

Zgłoszony projekt nie zawiera w 
swych zasadniczych postanowieniach 
żadnych nowych przepisów, zostały 
tylko opuszczone przepisy zbędne.

OBRONA MADRYTU.
Madryt. 3. 12. (PAT.) Komitet obro

ny Madrytu przybrał dziś nazwę Ko, 
mitetu delegowanego do obrony Ma
drytu, aby w ten sposób zaznaczyć, 
że stanowi on jedynie emanację rządu 
zasiadającego prowizorycznie w War- 
lencji. Liczbę członków komitetu zre
dukowano do 10. Przewodnictwo ko
mitetu objął gen. Miaja.

REWIZJA STATKÓW SOWIEC, 
KICH.

Moskwa. 3. 12. (PAT.) Zarzad floty 
czarnomorskiej donosi o zrewidowa
niu szeregu statków sowieckich w por
tach włoskich. Zrewidowane zostały 
następujące statki; „Nogin” w Civita 
Veochia, „Staryj Bolszewik” w Livor, 
no i „Zyrianin” i „Dekabrist” w Ge
nui. Kapitanowie wyżej wymienionych 
statklów powiadomili o tym ambasado 
ra Z. S. R. R. w Rzymie, który złożył 
energiczny protest u rządu włoskiego.

SANKCJE ZA PRZEKROCZENIA 
NATURY GOSPODARCZEJ.

Berlin. 3. 12. (PAT.) Dwa rozporzą
dzenia gospodarcze przyjęte przez ga
binet Rzeszy uwypuklają nacisk, jaki 
kładą oebenie miarodajne czynniki 
niemieckie na zagadnienie finansowe. 
Ustawa przewidująca karę śmierci za 
„sabotaż gospodarczy” wywołała za, 
równo w szerokich kołach niemiećklićh, 
jak i wśród obserwatorów zagranicz, 
nych w Berlinie zrozumiałe olbrzymie 
wrażenie.

ZWIĘKSZENIE CZASU SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ.

Bruksela. 3. 12. (PAT.) Projekt no
weli do ustawy wojskowej, która prze, 
widuje przedłużenie okresu służby 
w wojsku z 12 do 17 miesięcy, został 

; uchwalony większością 137 przeciw 
j 43, przy 8 wstrzymujących sie. Naro- 
I dowcy flamandzcy i komuniści głoso

wali przeciw, wraz z nimi głosowało 
kilku katolików flamandzkich i kilku 
socjalistów. Rexiści głosowali za pro
jektem.

Szczegóły wypadku polskiego
samolotu.

W  Be/linie o w izy c ie
m in. Antonescu.

Ukończenie robót w Porąbce.

S praw y harcerskie.
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Ogłoszenia urzedowe.
UCiTACJE.

II. Km. 1316/34. Obwieszczenie o licyUn
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go we Lwowie rew  II. obwieszcza, że dnia 
18 stycznia 1937 o godz. 9.30 rano odbę* 
dzie się w Sądzie grodzkim  zamiejskim wc 
Lwowie przy  ul. K azimierza W ielkiego 34 
w  sali nr. IV. licytacja realności położonej 
we Lwowie:|Zam arstynow ie, ul. Lwowska
boczna 81 i 120 obj. wyk. hip. L. 29, 30, 78, 
743 i 19/30 cz. whl. 263 i 665 ks. gr. gm. 
kat. Z am arstynów  prow adzonej przy  Są* 
dzie grodz. zam. we Lwowie dłużnika Frań* 
ciszka G rycko  w łasnych, a składających 
się: 1. whl 29 z pbud . 19/2 o pow . 273 m 
kw., ipgr. 85/1 o pow. 268 m kw. i 85/9 o
pow . 526 m kw., stanow iących ulicę z ogro*.
dzeniem  sztachetow em  i bram am i wjazdo* 
wemi. 2. whl. 30 z  pgr. 85/10 o pow . 197 m 
kw., stanow iącej ulicę. 3. whl. 78 z pbud . 
20/3 o pow. 406 m kw . i pgr. 76 o pow. 
3237 m kw., pgr. 77 /l o pow . 5319 m kw.,
pgr. 77/2 o pow . 6224 m  kw., pgr. 77/3 o
pow . 338 m kw. i 77/4 o pow. 237 m kw., 
stanow iących ulicę, na k tórym  znajdu ją  się: 
stajnia z w ozow nią m urow aną, kryta blachą, 
piw nica m urow ana, h u d y n ek  czynszow y, 
m ieszkalny, stary, zupełnie zniszczony, bu* 
dynek  drew niany (dobudów ka) kry ty  gon* 
tem , budynek  gospodarczy  lepiony , szalo* 
w any, studnia, bud i dla psa, 7 drzew ek 1 
ogrotL-^nie. 4. whl. 263 z pbud . 396 o pow. 
125 m kw. i pgr. 75/1 o pow . 2759 m kw.
5. w hl. 665 z pbud . 20/2 ó  pow . 132 m kw. 
i pgr. 77/5 o pow. 126 m kw. z dom em  
m ieszkalnym , z w erandą, drew nianym , par* 
terow ym , czynszow ym , tynkow anym , kry* 
tym  gontem , starym  z parkanem  i ustępem.
6 w hl. 743 z p b u d . 20/4 o pow . 467 m kw., 
pgr. 82/10 o pow . 184 m kw. oraz z pgr. 81
0 pow . 248 m kw. i pgr. 82/6 o pow . 385 
m kw., stanow iących ulicę. W artość szacun* 
kow a w ynosi: ad 1) 6.135.60 zł., ad 2)
98.50 zł., ad  3) 62.428.70 zł., ad  4) 7.385.30 
zł., ad 5) 3.373.60 zł. i ad  6) 5.390.—_ zł. 
C ena w yw ołania w ynosi: ad 1) 4.090.40 zł., 
ad  2) 65.67 zł., ad 3) 41.619.1* zł., ad  4) 
4.923.54 zł., ad  5) 2.249.07 zł., ad 6) 3.593.34 
zł. Rękojm ię w w ysokości: ad 1) 613.56 zł. 
ad 2) 9.85 zł., ad 3) 6.242.87 zł., ad  4) 
73C.53 zł., ad 5) 337.36 zł. i ad  6) 5 3 9 .-  zł. 
w inien złożyć przystępujący  do przetargu 
licy tan t w  gotow iźnie albo w ł a kich papie* 
rach w artościow ych b ądź  książeczkach 
w kładkow ych instytucji, w których w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich z  tem, że 
pap iery  w artościow e pTzyjęte b ędą  w  war* 
tości trzech czw artych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachow ane ustawo* 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  
publicznem  obwieszczeniem  nie będą poda* 
ne do  w iadom ości w arunki odm ienne. Pra* 
wa osób  trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i p rzysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez  zastrzeżeń, jeżeli o soby  te 
p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie złożą do* 
w odu, że w niosły pow ództw o o zw olnienie 
nieruchom ości lub  jej części o d  egzekucji
1 że uzyskały postanow ienie właściwego 
Sądu, nakazujące zaw ieszenie egzekucji. W  
ciągu ostatnich dw óch tygodni p rzed  licy* 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dnie 
powszednie, od godziny 8*mej do 18*tej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna puzeglądać w Sądzie D o organów  Wła* 
dzy  publicznej i Insty tucji publicznych po* 
w ołanych do. zgłaszania należności z ty tu łu  
podatków  i innych danin  publicznych zwra* 
cam się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
term inie licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków  i innych danin  publicznych należ* 
nych po  dzień licytacji pod  rygorem  utraty 
mogącego im służyć z ustaw y pierwszeń* 
stwa zaspokojenia.

K om ornik S ądu  G rodziego  Zam iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 17 listopada 1936. 3977K

Km. 1498/30. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B rzozow ie Józef R okosz, m ający kancela* 
rię w B rzozow ie, ul. 3*go M aja na podsta* 
w ie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 10 g rudnia  1936 o go* 
dzm ie 10*ej w  Przedm ieściu * dynow skiem  
w dom u Chai G oldschm id i Józefa M elona 
odbędzie się Lisza licytacja ruchom ości, na* 
leżących do d łużników  Feliksa i Zofii PIol* 
dysów  z H arty , sk ładających się z urządzę* 
nia m leczarskiego, a to : 12 w irów ek marki 
„AlfariLaval“ , „D iabo llo", „G lobe Sepera* 
to r"  i innych części urządzenia mleczarni, 
oszacow anych na łączną sumę zł 8.000. 
Ruohom ości m ożna oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik S ądu G rodzkiego.
B rzozów , 1 g rudnia 1936. 3938K

I. Km. 1003/36. O bw ieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
C zortkow ie rew. I*go Zbigniew  G ardulski, 
m ający kancelarię w C zortkow ie w gm achu 
Sądu okręg. N r. b iura 16 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia 18 grudnia 1936 o godzinie lL e j 
w  T raw nej ad Pauszów ka odbędzie się 
pierw sza licytacja ruchom ości, należących 
do K arola A lb ina, wł. d ó b r  w Traw nej, 
sk ładających się z 120 kóp jęczmienia ze 
sterty, zaw ierającej około  250 kóp, oszaco* 
w anych na łączną sumę 1800 zl. Ruchomo* 
ści m ożna oglądać w dniu  licytacji w miej*- 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru I.
C zortków , 30 listopada 1936. 3941K

III. Rm. 2066/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkie* 
go w  C zortkow ie rew. Ligo Zbigniew  Gar* 
dulski, mający kancelarię w C zortkow ie w

gm achu Sądu okr. N r. b iura 16 na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje  do publicznej wia* 
dom ości, że dnia 18 grudnia  1936 o godzi* 
nie 10*ej w D żurynie odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchom ości, należących do Dmy* 
tra Sysaka, składających się z 8 świń około 
640 kg. wagi i 20 szt. uli starych, oszaco* 
w anych na laczną sumę 640 zł. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu  licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G r0dz.kie.2 r, Rewiru 1. 
C zortków , 30 listopada 1936. 3940K

Km. 1414/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu gr. w B rzozo > 
wie Józef Rokosz, m ający kancelarię w  Brzo 
zowie, u ' 3*go M aja na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 14 grudn ia  1936 o godz. 9*tej w Brzo* 
zowie, ul. Mickiewicza odbędzie się Lsza 
licytacja ruchom ości, należących do S tan :* 
sława M ariniego w Brzozow ie, składają* 
cych się z urządzenia dom ow ego, jak ja* 
dalni oraz urządzenia gospodarskiego, o* 
szacow anych na łączną sumę zł. 3000. Ru* 
ch-omości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

B rzozów , 1 g rudnia 1936. 3939 FC

II. Km. 2657/35. Strona zobow iązana: 
K atarzyna S tanek zam. C hybił w Koziclni* 
kach. E dyk t licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a wniosek stro* 
ny  egzekwującej Józefy z T ym borskich i 
Kazim ierza M arszałek odbędzie się dnia 18 
stycznia 1937 godz. 10.30 w biurze N r. IV. 
w Sądzie grodzkim  zamiejskim we Lwowie, 
ul. K azimierza W ielkiego 34 na zasadzie 
już zatw ierdzonych w arunków  licytacja na* 
stępujących realności: Księga gruntow a:
K ozielniki whl. 131 (z w yjątkiem  pgr. lkat. 
92/4). O znaczenie ealności: pgr. Ik. 90/3 
(rola) i 276/1 (ogród) pbud . lkat. 32/2 z do* 
mem parterow ym , m urow anym , krytym  bla* 
chą, stodołą, kom órką i stajnią. W artość 
szacunkow a w raz z p rzynależnośriam i 9.127 
zł. N ajniższa oferta 6.845.25 zł. Księga grun 
tow a: K ozielniki. W hl. 427. O znaczenie re* 
a lnośc i: pgr. lk. 90/6 (pastw isko). W artość 
szacunkow a 35. zl. N ajniższa oferta 26.25 
zl. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż  nie 
nastąpi. Sąd grodzki zamiejski we Lwowie 
jako  W ładzę hipoteczną upraszam  cT zano
tow anie w yznaczenia term inu licytacyjnego. 
D o w iadom ości. W arunki licytac. i od no., 
szące się do  tych realności dokum enty  (wy 
ciąg tabu larny , wyciąg katastra lny, p ro to 
koły  ocenienia itd. może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w  godzinach u,zę* 
dow ych w  oddziale kancelaryjnym  powy* 
zej oznaczonym . Takie praw a w obec k tó 
rych niniejsza licytacja by łaby  n iedopusz
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na w yznaczonym  term inie licytacyjnym  
P rzed  rozjpoczęciem licytacji, inaczej pre- 
tensje tego rodza ju  co do samej nierucho* 
mości m e m iałyby iuż znaczenia na szkodę 
nabyw cy w  dobrej w ierze. O soby 
d la  k tórych jakie praw a lu b  ciężary na po* 
w yższych realnościach bądź obecnie 
są już wpasane, bądź w  toku  postępow ania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadom i się o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
ty lko  przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie m ieszkają w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. O gólne 
wezwanie wierzycieli hipotecznych. Z  w yjąt 
kiem w ierzycieli, k tórym  służy łączne p ra
wo zastawu, lub  k tórych w ierzytelności są 
w arunkow e, wzywa się w szystkich innych 
wierzycieli, m ających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach. aby 
najpóźniej na dni 8 p rzed term inem  licyta* 
cyjnym  ośw iadczyli czy żądają  zaspokoję* 
m a swych w ierzytelności p rzez  zapłatę w 
gotów ce, lub  też zgadzają się na przejęcie 
d ługu przez nabyw cę, a uw olnienie do* 
tychczasow ego dłużnika. Kto najpóźniej na 
dni 8 p rzed term inem  licytacyjnym  nie za
żąda zaspokojenia swej w ierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, tego uważać się 
będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
d ługu przez nabyw cę, jako też  na uwolm e- 
m e dotychczasow ego dłużnika, późniejsze 
żądanie zapła ty  w gotówce m ogłoby być 
uw zględnione ty lko  za zgodą nabyw cy. 
O sobne wezwanie wierzycieli, których pre- 

I tensje pow stały  z ty tu łu  udzielenia k redytu  
j lub  oparte są na zapisie kaucyjnym . W 
| szczególności wzywa się wierzycieli na 
I k tó rych  rzecz w pisane jest p r awo zastawu 
j dla w ierzytelności pow stałych z ty tu łu  

bądź. udzielonego kredy tu , bądź p row a
dzenia in teresów  albo  ewikcji albo  też od* 
szkodow ania, aby najpóźniej na term inie 
licytacyjnym  p rzed  rozpoczęciem  licytacji 
oznajm ili, ile w ynoszą już ich pretensje do 
strony  zobow iązanej z tych stosunków  
praw nych w ynikające. Pow yższe oświad* 
czenia i oznajm ienia należy wnieść d-o są
du pow yżej oznaczonego pisem nie lub  
ustnie do pro toko łu . W ezw anie organów  
publicznych w spraw ie podatków  i innych 
danin publicznych. W  myśl § 172 ust. 
o s t . . o rd . egz. wzywa się organa publiczne 
pow ołane do  w ym ierzania i śoiągania p o 
datków , dodatków , należytośoi i in . danin 
publ. z realności, aby się ośw iadczyły naj
później na dni 8 p rzed  term inem  licyta
cyjnym czy zaspokojenie ich należyto* 
sci, o ile one są hipotecznie zabezpieczone 
na wyżej w ym ienionych realnościach. żą
dać będą przez zapłatę w  gotów ce lub  zgo
dzą -się na przyjęcie długu przez nabyw cę 
z Tównoozesnem uw olnieniem  dotychczaso 
wego dłużnika. G dyby  najpóźniej na dni 8 
p rzed terminem licytacyjnym  nie zażądano 
w Sądzie zapłaty  w gotów ce, b y łoby  to 
uw ażane za zgodzenie się na przyjęcie dłu* 
gu p rzez  nabyw cę, późniejsze żądanie za* 
p ła ty  w gotów ce m ogłoby być uw zględnio
ne tyłiko za zgodą nabyw cy. Zalegające aż

do term inu licytacyjnego podatk i, dodatku, 
naleiy tości i inne dan iny  publiczne, k tóre 
od tej nieruchom ości mają być opłacone, 
wraz z procentam i i inne-mi należytościam i 
ubocznem i o ile nie są jeszcze hipotecznie 
zabezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 
term inie licytacyjnym  przed  rozpoczęciem  
licytacji. Inaczej bow iem  pretensje te bez 
względu na pierw szeństw o, jakie im zre
sztą 'przysługuje, by-iyby zaspokojone z 
masy podziałow ej dopiero  po zupełnem  
zaspokojen iu  w ierzyciela egzekwującego. 
K om ornik Sądu G rodzkiego  Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 2 listopada 1936. 3978K

IV. Km. 1447/36. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IV., 
mający kancelarię we Ly^owie, ul. Janów* 
sisa 18 na podstaw ie art. 602 kpc podaje 
do p-ublicz.nej w iadom ości, że dnia 9 gru* 
dnia 1936 o g o a rn ie  9.30 we Lwowie, ul. 
Szpitalna 38 odbędzie się licytacja rucho* 
mości, należących do dłużniczki, składają* 
cych się z urządzenia i p rzyborów  gimna* 
stycznych i fortepianu, oszacow anych na 
łączną sumę 940 zl. Ruchomości m ożna o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru IV.

Lwów, 16 listopada 1936. 3979K

V II. Km. 1744/36. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie VII. rew iru 'Włu-. 
dysław  D ohnal, mający kancelarię we Lwo* 
wic, ul. Piekarska N r. lc  na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadomości, 
że dnia 5 grudnia 1936 o godz. 9*tej we 
Lwowie, pl. B ernardyński N r. 10 odbędzie 
się licytacja ruchom ości, sk ładających się z 
m aszyny do krajania szynki, wagi mki Wik* 
toria i urządzenia sklepowego. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu  licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 14 listopada 1936. 398 LK

Km. 1422, 1421/36. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik S ądu grodz* 
kiego w K opyezyńcach Franciszek Szew* 
czyńskj, mający kancelarię w Kopyczyń* 
cach na podstaw ie art. 602 kpc. podaje d-o 
publicznej w iadom ości, że dnia 10 grudnia 
1936 o godz. 10*ej w  Chorostk-owie odbę* 
dzie się 1 isza licytacja ruchom ości, należą* 
cych do M arkusa Katza w C horostkow ie, 
sk ładających się z tow . zim owych, jak  swe* 
try , kalosze, śniegowce, tryko ty , koszule 
tryko tov 'e  itp., oszacow anych na  łączną su* 
mę zł. 1712. Ruchom ości m ożna oglądać w 
d n iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej on 
znaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego. 
K opyczyńcc, 26 listopada 1936. 3984K

III. Km. 984/36. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławow ie rew iru III. M arceli Sza* 
mooki, mający kancelarię w Stanisławow ie, 
ul. -Pieraekiego N r. 53 na podstaw ie art. 
602 k-pc. podaje  do publicznej w iadom ości, 
że dnia 9 grudnia 1936 o  godz. 10*tei w 
Stanisławow ie, ul. Pierackiego N r. 1 odbe* 
dzie się licytacja ruchom ości, składających 
sie*z kasy ogniotrw ałej, b iu rka dębow ego 
na szafkach, b iblioteki sosnow ej, szafy do 
aktów  sosnowej, b iurka orzechow ego, m.i:i 
szyny do pisania firm y M ercedes, oszaco* 
w anych na łączną sumę zł. 510. R uchom o
ści m ożna oglądać w dniu  licytacji w  miej:, 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III. 
S tanisław ów , 16 listopada 1936. 3976K

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 60/36. Stefan lików , s y n . O nufrego i 

K atarzyny Boby-k, u rodzony  dnia 23 sty* 
cz.nia 1894 r. w Bolechow ie, p rzepad ł bez 
wieści w  r. 1920, jako  żołnierz b. armii 
ukraińskiej. W iadom ości o nim udzielić n a :/ 
leży adw. D row i D om bczew skiem u w Stry* 
ju jako  obrońcy  węzła m ałżeńskiego lub 
tut. Sądow i, k tó ry  po upływ ie 1 roku  od 
tego ogłoszenia w yda ostateczne orzeczc* 
nie

Sąd O kręgow y "Wydział I.
W  Stryju, dnia 12 październ ika 1936. 3969

T. 62/56. Edykt. M ikołaj Łuciw, syn Mi* 
kotaja i E udokii B endesz ur. dnia 19 paź* 
dziernika 1892 w Sławsku, pow . Stryj rei. 
gr. kat. zaginął jako  uczestnik armii austria 
ckiej i od r. 1914 nic d a ł o sobit żadnej wia 
domości. W iadom ości o nim należy udzielić 
tut. Sądow i, k tó ry  po upływ ie sześciu mie* 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
S tryj, dnia 15 października 1936. 3968

T. 37/36. M ikołaj K iedyk, syn Piotra i 
A nny B oćnar, u rodzony  dnia 23 kw ietnia 
1891 w  D ubie w  r. 1913 w yjechał do  Kana* 
dy, do roku 1920 tam że pracow ał jako  ro* 
bot-nik i od tego czasu brak  o nim wszel* 
k k j w iadom ości. W iadom ości o nim udzie* 
lić należy Sądowi okręgow em u w Stryju 
lub  kuratorow i adw. Semkowiczowi, k tó ry  
po upływ ie 1 roku w yda ostateczne orze* 
ozenie.

Sąd Okręg-owy W ydział I.
W  S tryju, dnia 15 czerwca 1936. 3963

T. 45/36. M ichał Kafka, syn T eodora i 
M arii K am ionka, u rod zo n y  dnia 20 paź* 
dziern ika 1887 w Synow ódzku wyznem, 
w yjechał 13 maja 1914 do A m eryki, skąd 
pisyw ał do r. 1917, a od  tego czasu brak  
o nim wszelkiej w iadom ości. W iadom ości

o nim udzielić należy kuratorow i adw. D r. 
Rosenbergow i w S try ju  lub  tutejszem u Są* 
down, k tóry  po upływ ie jednego roku w yda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd" O kręgow y W ydzia ł I.
W  Stryju, dnia 9 lipca 1936. 3960

T. 42/35. Edykt. G rzegorz Klim czak s, 
Franciszka i K atarzyny z N iedzielskich u* 
rodzony  12 marca 1894 w Z aw adkach ad 
K siężopol, zaginął bez wieści. W iadom ości 
o nim należy udzielić tutejszem u Sądow i, 
k tó ry  po  upływ ie roku od tego o-głoszenia 
w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział !. 
W  S try ju , dnia 13 lipca 1936. 3962

T. 76/36. Edykt. Ju rko  K akapycz ». Wa*. 
syla, u rod zo n y  dnia 23 marca 1888 zam ie
szkały w Rad czy gmina C zerniej ów  pow iat 
Stanisław ów  w yruszył na w ojnę w roku 
1915, a ostatnia w iadom ość o nim, że jako 
żo łn ierz  austriacki p rzy  36 pp. b ra ł udział 
w walkach pochodzi z roku 1915, od tej 
zaś chwili wszelki ślad o nim zaginął. Wo* 
bec tego Sąd zarządza na w niosek niel. 
Iw ana K akapycza s. O nufrego działającego 
przez opiekuna M ikołaja Ostapialka s. Iwa.-i 
na o uznanie w ym ienionej osoby za zm arłą 
a zarazem  ogłasza wezwanie, aby  Sądow i 
udzielono w iadom ości o zaginionym  i wzy*- 
wa Jurka K akapycza s. W asyla, aby  stawił 
się p rzed sądem  lub  w  inny  sposób dal znać 
o sobie. Po upływ ie 6 miesięcy od dnia o* 
głoszenia Sąd na ponow ny  wniosek orze*, 
knie ostatecznie o uznaniu  za zmarłego.

Sąd O kręgow y. 3970
"W Stanisławow ie, dnia 3 października 1936.

T. 29/36. Edykt. Bazyli Chaszczewski s. 
M ichała i M arii G ristar, u rodzony  6 wrze, 
śnia 1877 w R ożniatow ie jako żołnierz ol 
armii austriackiej przepadł bez wieści w 
niew oli rosyjskiej. W iadom ości o nim  u* 
dzielić należy tut. Sądow i, który  po uply* 
wie 6 miesięcy od tego ogłoszenia wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Stryju, dnia 13 lipca 1936. 3961

T. 64/3.6. Edykt. 1) Mik-olaj Pctryszyn,- 
syn Stefana i K atarzyny Stefaniw , urodzo* 
ny 21 sierpnia 1895 we W róblowic ach rei. 
gr. kat. został w  roku  1917 jako żołnierz 
armii austriackiej w zięty do niew oli wio* 
skiej i w jesieni 1919 r. m iał um rzeć w- 
szpitalu  we W łoszech. 2) Józef Petryszyn, 
syn Stefana i K atarzyny Stefaniw , urodzo* 
ny 30 stycznia .1898 w W róblow icach rei". 
gr. kat. został w roku  1917 jako  żołnierz 
armii austriackiej wzięty do niew oli wło* 
skiej i od roku  1918 w szelki ślad o nim za*, 
ginął. W iadom ości o zaginionych należy 
udzielić tu t. Sądow i, k tó ry  po upływ ie 6 
miesięcy od  ogłoszenia w yda ostateczne o*- 
rzeczenie.

S ąd  O kręgow y W ydział I.
W  S tryju , dnia 28 października 1936. 3964

UPA DŁO SCI.
Sa. 12/34. Sąd okręgow y w S tryju w 

sprawie postępow ania ugodow ego do  ma* 
jątku d łużn ika Filip* D unkla kupca w Stry* 
ju , postanaw ia zatw ierdzić ugodę zawartą, 
dnia 30 sierpnia b r w  tutejszym  Sądzie z 
jego wierzycielam i.

Sąd O kręgow y W ydział 3.
W  S tryju , dnia 31 grudnia 1954. 3967'

ROZMAITE.
Prez. 26484/36. E dykt. Sąd A pelacyjny we- 

Lwowie w droży ł postępow anie sprostow aw - 
cze celem odnow ienia zniszczonej księgi 
gruntow ej Sądu G rodzkiego w H usiatynie 
dla gm iny H ryńkow ce i wzywa interesowa* 
nych do  zgłaszania w  tym  Sądzie G rodzkim  
roszczeń z § 7 ustaw y N r. 96 z r. 1871 d o  
31 marca 1937.

Lwów, 9 listopada 1936. 3933

Prez. 25470/36. Edykt. Sąd A pelacy jny  
we Lwowie w drożył postępow anie sprosto* 
wawczc celem odnow ienia zniszczonej księ*- 
gi gruntow ej Sądu G rodzkiego w Ż ydaczo- 
wie dla gm n katastra lnych Bereżnica Kró* 
iewska i Iw anowcc i wzywa in teresow anych  
do zgłaszania w tym  Sądzie G rodzkim  rosz* 
czeń z § 7 ustawy N r. 96 z r. 1871 do dnia. 
28 lutego 1936 r. 5952

Lwów, 28 października 1936.

Prez. 1717/36. D ochodzenia celem odno* 
wienia księgi gruntow ej gminy katastralnej 
Czyszki rozpoczną się na miejscu 17 gru,< 
dn ia  1936. W zyw a się zainteresow anych w 
zbadaniu  stosunków  posiadania do  zigłoszc* 
nia się i w ykazania swych praw .

Sąd G rodzki.
M ościska, 1 grudnia 1936 397.3

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

I. OGŁOSZENIE. 
W EZW ANIE WIERZYCIELI.

Postanow ieniem  Sądu O kręgow ego w  
K rakowie z dnia 15 września 1934 r. zarzą*. 
dzony został w rejestrze handlow ym  przy 
firm ie „K rakow ska Fabryka A kum ulato 
rów, Spółka z ograniczoną odpowiedział* 
nością" w Krakowie, w pis, że Spółka zo* 
stała rozw iązaną i przeszła w stan likwida* 
cji. Po myśli art. 268 kod . handl. wzywają 
likw idatorzy  pow yższej Spółki wierzycieli, 
aby w ciągu trzech miesięcy od daty  osta* 
tniego ogłoszenia, zgłosili swe w ierzytelno* 
ści na ręce likw idatora Zygm unta Bcndar* 
skiego w K rakowie, A leja Słowackiego Nr.. 
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